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Monarchya Austryacka. — Anglia. — Francya. — Włochy, — 
Królestwo Polskie. — Turcya. — Rzecz domowa. — Wiadomości 
h andlowe, 


SN ED 


Monarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 


Lwów. 7. czerwca, Jego Excellencya p. Namie- 
stnik Hrabia Agenor Gołuchowski wyjechał wczoraj wieczór 
po 11. godzinie do Wićdnia. 


Sród politycznej ciszy w Europie i podczas gdy się świat zdzi- 
wiony z rozkoszą zatapia w cuda przemysłu londyńskiego pałacu 
kryształowego, zwracają na siebie w obecnej chwili trzy tylko puuk- 
ta uwage polityków. Pierwszym jest zjasd w Ołomuńcu, który 
zresztą tylko był aktem przyjacielskiego widzenia się dwóch pote- 
żnych i zaprzyjaźnionych monarchów, a uroczysta strona tego zjazdu 
miała przeważająco wojskowy charakter. Pożądaną było rzeczą dla 
Najjaśniejszego Cesarza Rosyi widzieć zebrany około siebie kwiat je- 
neralicyi austryackićej. 

Drugim przedmiotem wielkićj wagi jest kwesżya rewizyi kon- 
słytucyt we Francyi. Odnośne wnioski panów Morin i Moulin przy- 
szły już do dyskusyi. Jestto niejako początek téj ważnćj ze wszech 
miar sprawy, 

Każdy znawca pojmuje łatwo, że ta najnaglejsza ze wszystkich 
kwestya, chociażby tylko w krótkim przeciagu ezasu, przejdzie przez 
szereg zmian, które zkierują losy Francyi na stałą drogę i jak się 
tego spodziewać można, uchyla trwale chwiewność tamtejszych sto- 
sunków, Wzajemne stanowiska stronnictw ściślej są odgraniczone, 
a hasła ich stanowezo wyrażone. Jakkolwiek tam sytuacya istotnie 
krytyczną przybrała postać, nieobawiamy sie wszelako bynajmnićj 
zakłócenia publicznego porządku z trwałemi i posady świata wstrząa- 
sajacemi następnościami. Francya przeszła w najnowszych czasach 
przez szkołę najprzykrzejszych doświadczeń i nie zapomniała ich 
jeszcze. 

W izbie niższćj w Londynie zaczęła się stanowcza |dyskusya 
nad bilem religijnym. Burza, której się przy tćj sposobności oba- 
wiano, niewybuchła jeszcze. Pierwszy ustęp bilu przyjęto , jak się 
dowiadujemy, znaczna większościa głosów. Mimo to nie na próżno 
zapewne zbroiły się stronnictwa przeciwne ministerstwu i aż do koj- 
ca dyskusyi spodziewać się należy na każdy sposób niejednćj zajmu- 
jacej debaty. Jeżeli ministeryum Russell-Palmerston przetrwa czeka- 
jacą go teraz ciężką próbę, zabezpieczy na dłuższy czas swoją eg- 
zystencyę. 

Jakkolwiek polityka konjekturalna w najnowszych czasach buj- 
ne niesie owoce i jakkolwiek wszystkie dzienniki zapewne w braku 
istotnego materyału i dotykalnych zdarzeń napełnione sa domniemy- 
waniami i kombinacyami o tem eo zajść może, sądzimy jednak, że 
się nieimylimy nie oczekując, ani obawiając się w najbliższćj przy- 
szłości wielkićj katastrofy z którćjkolwiek strony. (Lit. kor. a.) 

(Powrót Jego ces. Mości z Prag.) 

Wićdeń, 3. czerwca. Jego ces. Mość przybył wczoraj d. 

2, czerwca wieczór z Pragi, dokąd się był udał z Ołomuńca. 


(Dekoracya. — Mianowanie.) 

W/iedeń. 3. czerwca. Jego c, k, Mość raczył najwyższą 
uchwałą z Ołomuńca z d. 29. maja r. b. galicyjskiemu radzcy apel- 
lacyjnemu Dr. Antoniemu Gloissner w uznaniu jego długoletnićj wier- 
néj i odznaczającej się słażby nadać najłaskawićj krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 

— Ministeryum handlu, rękodzieł i budowli publicznych w po- 
rozumieniu z c. k. ministeryum spraw zewnętrznych mianowało do- 
tychezasowego praktykanta konceptowego Namiestnictwa w Galicyi 
Władysława kawalera Drohojowskiego, prowizorycznym kanclerzem 
konzałaroym przy c. k. konzalacie jeneralnym w Warszawie. 

(Wiadomości potoczne z Wiednia.) 

Wiedeń, 2. czerwca, Temi dniami uda się pan Bruck w 
podróż na wystawę Londyńską. : 

— Nieraz się wydarzyło, że uczniowie, którzy przed ukońicze= 
niem naukowego karsu w Neusztadzkiej akademii inżynierów wystą- 
pili z instytutu i zaraz się zaciągnęli do wojska, prędzćj byli posu- 


nieci na oficerów, niżeli ich spółkoledzy, którzy w tej mierze na 
ukończenie kursu czekać musieli. Przeto rozkazał Jego ces. Mość, 
aby uczniów , którzy przed ukończeniem naukowego kursu opuszcza- 
ja akademie, pod żadnym pozorem nieposuwano prędzćj na oficerów, 
az po skończouym ośmioletnim kursie. Każde posunięcie wbrew te- 
mu przepisowi, jest nieważne, 

z Elewom budownictwa nadano ten przywilej, że w razie lo- 
sowania do wojska tak długo mogą pozostać na urlopie, dopokąd nie 
uzyskają rzeczywistćj służby publicznej, jednak muszą w tćj mierze 
wywieść się Świadectwem, że do użycia są ukwalifikowani. 

— L. Z. C. pisze: Niedawno doniesiono, że dla ewentualnćj 
pożyczki uustryackićj nadeszły już oferty z zagranicy; teraz dowie- 
dzieliśmy się, że holenderskie domy handlowe były pierwsze, które 
oświadczyły gotowość swa wejść w układy. 

— C. k. Feldmarszałek hrabia Radetzky odjechał dziś rano do 
Pressburga dla odwiedzenia tam swojej córki. 

— Król. pruski minister hrabia Armin-Boitzenburg odjechał 
ntad wezoraj do Werony. 

— (es. turecki poseł przy dworze angielskim Cabouli-Effendi 
przyjechał tu z Londynu, W towarzystwie jego znajdują sie sekre- 
tarz i inni członkowie ambasady. p = 

— L. Z. C. pisze: Od kilku dni trwaja ciągłe konferencye 
między panem ministrem finansów i panem prezydentem rady pań- 
stwa, baronem Kiibeck, Finansowe projekta pana Krauss, oparte na 
systemie obszerućj oszczędności i połączone z mierną pożyczką dla 
umorzenia papierowych pieniędzy, miały ju» uzyskać przyzwolenie 
rady państwa. 

— Dziś, wczoraj i przedwczoraj powróciły wszystkie znakomite 
osoby, które Cesarzowi Jego Mości towarzyszyły do Ołomuńca 
oprócz prezydenta ministrów księcia Schwarzenberg i jenerał-adju- 
tanta brabi Griinne. 

— Nowo zredagowany kodeks karny, przejrzany już i ocenio- 
ny przez pana ministra sprawiedliwości, ma być, jak donosi V. D. 
przedłożony wkrótce radzie państwa, a potem do najwyższćj sankcyi. 
Zatem w sierpniu można się już spodziewać publikacyi jego. 

— Wszyscy biskupi księstwa serbskiego zebrali sie na dniu 
1. maja (podług starego kalendarza) na naradę w Belgradzie. — Z 
księstwa serbskiego donoszą do S/ov. Wov., że tam zaczynają two- 
rzyć się partye na korzyść ksiecia Miłosza Obrenowicza, z których 
manitestacyi wnosić można o prawdopodobnćj zmianie teraźni 
systemu rządu i w ciągu roku bieżącego. 

— Podług ogłoszenia c. k. ministeryum handlu, rękodzieł i ro- 
bót publicznych przystąpi z dniem 1. czerwca, — skutkiem zawar- 
tej między król. pruską i król. hanowerska administracyą pocztową 
ugody na zasadzie niem. austryackiego przymierza pocztowego — 
królestwo hanowerskie do niem, austryackiego zwiazku pocztowego. 

— Słychać, że wykaz finansowy z pierwszego kwartału 1851 
będzie wkrótce ogłoszony. W tym kwartale wynosiły dochody 
52,951,402 złr. m. k. Z téj sumy przypada na podatki stałe 16,068,599 
złr., na niestałe zaś 25,528,629 złr. i 

Od tego odciągnąć trzeba niedobór w dochod 
w kwocie 125,149 złtr. 

Wydatki wynosiły 77,563,451 złr. m. k. 

Z tej sumy przypada : 
Na ministeryum spraw zewnętrznych: 
7 wewnętrznych: 

» wojny : 36,901,050 ,„ 

s finansów; 4,808,455 ,, 

A sprawiedliwości: 6,833,823 „, 

Cały niedobór wynosił w tym kwartale 24,612,049 złr, m, k 
Przy tćj sposobności jednak trzeba zważyć ło należycie, że najwię- 
ksza część przeszłorocznych przygotowań wojennych na miesiac li- 
stopad przypadała, który podług rachuby wojskowćj należy do 1go 
kwartału 1851. i 

, — Dnia 1go czerwca o 4. godzinie popołudniu zawinał do za- 
toki Tryestyńskiej paropływ „Imperatore“ z 80 pasażerami, odbyw- 
szy podróż z Konstantynopola w 8 dniach. Na pokładzie jego znaj- 
dowała się pani Titoff, małżonka ces. ros. posła przy dworze ture- 
ckim, tudzież pruski poseł w Konstantynopolu p. Pourtales, 
tychmiast udał się w dalsza podróż do Berlina. 


(Kurs wiedeński z 4. czerwca 1861.) 


Obligacye długu państwa 50%, — 9614; 414% — 84i; — 40, 7 
4% Z r. 1850 89%; 24% —; wylosowane A% —. Losy z r.1834 —.j 488 
1839 —.  wWićd. miejsko bank. 214%, —. Akcye bankowe 1225. Akcye 
kolei półnoe.1310. Glognickiej kolei żelaznej —. Qdenburgskie 122. Budwejskie 
Dunajskiej żeglugi parow. —. Lloyd 622. 


ejszego 


ach pocztowych 


4454,16% akr. 
5,915,176 , 


który na- 


5322 


Anglia. 
(Depesza telegraficzna.) 

Londyn, 31. maja, o god, 5. min. 30. po południu. Pićrw- 

szy artykuł bilu o tytułach przyjęto znaczną większością. 

(Parlament. — Wiadomości z Peru.) 

Londyn. 30. maja, Na dzisićjszem posiedzeniu isby wyśe 
zćj przedłożona została petycya hrabiów Bredford i Cłancatry, dwóch 
goriiwych protestantów, którzy żądają modyfikacyi roty przysięgi , 
ponieważ papież niepowinien w Anglii wykonywać władzy duchownćj, 
chociaż to rzeczywiście jest pozwolone, gdyż dygnitarze kościoła ka- 
tolickiego nietylko w Anglii ale i w koloniach sa uznani. „Podana 
przez hrabię Powis petycya, poparta przez hrabie Wicklow niewywo- 
łała dalszćj debaty, x 

Izba niższa przyjęła artykuł I. bilu o tytułach większością 
244 głosów przeciw 52 poczem się odroczono do poniedziałku, 

Z Peru nadeszły wiadomości sięgające do 9. kwietnia, Kongres 
rozpoczął dnia 20 marca swoje nadzwyczajne posiedzenia i mianował 
jenerała Echenique swoim prezydentem, poczem także obydwie iby 
prezydentem go mianowały , którą-to funkcyę miał objąć 20. kwie- 
tnia na miejsce jenerała Castilla. Spodziewają się po jego tałentach 
i patryotyzmie wiele dokrego dla kraju. (B. Z.) 


Kraneya. 
(Posiedzenie izby prawodawczćj z d. 31. maja.) 

Waryż, 31. maja. Po kilku mnićj ważnych preliminaryach 
wystapił na dzisiejszóm posiedzeniu p. J. Favre na mownice broniąc 
swojćj poprawki, która żąda, aby raz odrzucone wnioski do rewizyi 
niemogły być powtórnie przedłożone; inny członek góry p. Sautcyra 
wnosi, aby nazajutrz po wniesieniu pierwszego projektu rewizyi biura 
mianowały specyalną komisyę; w końcu proponuje legitymista Vesin, 
aby o wszystkich wnioskach odnoszących się do rewizyi złożono 
ogólne sprawozdanie nim jeszcze przedłożone będzie specyalne spra- 
wozdanie o tych wnioskach. 

Wszystkie te wnioski odrzucono , poczem zgromadzenie głosu- 
jac powstawaniem przyjęło uchwały komisyi, jeden punkt tylko wy- 
jawszy.  Komisya chciała początkowo, aby między podaniem pier- 
wszego wniosku do rewizyi a mianowaniem specyalnćj komisyi u- 
płyneło 8 dni. 

Tymczasem przyzwolił referent Moulin na cofnięcie tego wnio- 
sku, a zgromadzenie uchwaliło, iż oznaczy dzień do mianowania ko- 
misyi. 

Zgromadzenie użyje tego prawa w przyszły poniedziałek; al- 
bowiem przy końcu dzisiejszego posiedzenia przedłożono dwa wnio- 
ski do rewizyi. 

Jeden z tych wniosków pochodzi od niejakiego pana Payer, 
mniéj znanego członka zgromadzenia narodowego, na pół republika- 
nina a na pół bonapartysty. 

Drugi jestto sławny wniosek stowarzyszenia „rue des Pyrami- 
des“ podpisany przez 281 członków, a podany przez pana Broglie. 
Ten wniosek ma przy teraźniejszćj polityce legitymistów wielkie szan- 
sy za sobą i otrzyma zapewne, jeżeli nie konstytucyjną większość 
dwóch trzecich części głosów, to przynajmnićj bardzo znaczną więk- 
szość. Treścią tego wniosku jest po prostu przydłużenie władzy pre- 
zydeuta republiki. Jutro będzie miał mowę, która będzie rodzajem 
manifestu; mówią jednak dziś, że wcale niedotknie ustawy z dnia 
31. maja. 

Zapewniaja, że zRzymu nadeszły depesze od francuskiego am- 
basadora Rayneval, w których zdaje sprawę o konferencyi mianćj z 
Ojcem św. i z kardynałem Antonelli, którzy obadwaj wyrazili naj- 
większą wdzięczność dla rządu francuskiego. (B. Z.) 


(Projekt względem reformy kas oszczędności.) 


Paryż, 28. maja, Zgromadzenie narodowe weźmie temi dnia- 
mi pod obrady ważną reformę naszych kas oszczędności, gdyż je- 
żeli państwo nie ma ponieść największćj szkody, należy usunać do- 
tychczasowe niedogodności. Kiedy w krajach europejskich publiczne 
kasy oszczędności po większej części zostają pod naczelnym dozoe 
rem rządu, jednakże administrowane są częścia przez władze komu- 
nalne, cześcia przez towarzystwa filantropijne i przemysłowe, przy- 
jęto we Francyi system przesyłania wsz:ikich kasom oszczędności 
powierzonych sum do ministeryum finansów, przezeo więc kapitały 
kas oszczędności za potoczny dług państwa uważać należy, Ten stan 
rzeczy przeprawił jednak rząd francuski o bardzo znaczne s(raty; 
bo gdy interesańci kas oszczędności upoważnieni są według upodo- 
bania wypowiadać swoje w tych instytutach ulokowane kapitały, u- 
poważnienie , z którego się jak największy robi użytek w chwilach 
krytycznych, w których kredyt państwa najbardzićj jest narażony na 
niebezpieczeństwo, przeto łatwo może dla rządu nastąpić ten przy- 
padek, że tylko z pajwiększemi ofiarami będzie mógł uzbierać sumy, 
potrzebne dla zaspokojenia swoich wierzycieli kas oszczędności. Ten 
przypadek nastąpił zaraz po rewolucyi lutowéj. Podówczas winien 
był rząd kasom OSZcZędności przeszło 350 milionów, które zaraz po 
namienionćj katastrofie zostały wypowiedziane. Ponieważ rząd był 
przezto bardzo zakłopołany i w zaden sposób nie mógł zebrać tak 
znacznój sumy, przeto tylko tym interesantom zapłacił gotówką, któ- 
rzy mieli małe, niżćj 70 franków wynoszące kapitały, ci zaś, co u- 
lokowali większe sumy, musieli przyjąć spłatę w rentach francuskich 
które im jednakże tylko po awoczesnym kursie, t, j. 713/, pet. pora- 
chowano. Wszelako przez tę manipulacyę osłabił się znacznie nie- 


| 
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| 
| 
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tylko kredyt kas oszczędności we Krancyi w opinii publicznćj, bo 
awrot kapitału nienastapił w gotówce, lecz kasy rządowe poniosły 
nawet wielką slratę; gdyż wartość 5proce. rentów przed rewolucyą 
lutową była 116 pct., a interesantom kas oszczędności policzono ją 
tylko po 71%, pet. Według propozycyi komisyi powinna teraz na 
zgromadzeniu narodowem zapaść uchwała: 1) aby stopę procentową 
po którćj kasy oszczędności uprocentowują włożone kapilały, zredu- 
kowano z 5 na 4!/, pet.; 2) aby w żadnym przypadku kasy oszczę” 
dności od jednego i tego samego lokatora nieprzyjmowały wiecćj jak 
1000 franków, a gdy sie przez postępowy wzrost procentów lub go- 
towa dopłatę przewyższy to maxymum, aby na rachunek właściwego 
interesanta po dziennym kursie skupowano na giełdzie renty fran- 
cuskie. Jeszcze praktycznićj byłoby odebrać od rządu, który oprócz 
tego tak wiele ma do admiuistrowania we Francyi, całą adminisira- 
cyę kas oszczędności i oddać ją komunom. 


W%łocihy. 


3 (Stan rzeczy w Rzymie.) 

Eszym, 21. maja. Francuski sąd wojenny skazał na karę 
śmierci dwóch rzymskich podoficerów, którzy jako dowódzey rzym- 
skićj patroli dopuściii się przeciw francuskićj krwawych zdrożności. 
Kara ta zamieniona będzie zapewne na dożywotnia pracę przymuso- 
wą i mówią, źe nie będą jej odsiadywać tutaj lecz w jednym z fran- 
cuskich domów karnych. W Rzymie panowało jeszcze temi dniami 
mocne wzruszenie, głównie z przyczyny przeciągających patroli fran- 
cuskieb, którym zwykle przywodzą zbiry rzymscy przebrani po cy- 
wilnemu. Przytrzymują oni każdego na kogo mają jakiekolwiek tyl- 
ko podejrzenie, i wydarzyło się nawet ze aresztowano między in- 
nymi także i konzula szwajcarskiego, Nikt już więc nie czuje się 
bezpiceznym, a wszyscy prawie oburzają się podobna dowolnością i 
tem sie szczególnie gorszą, że Francuzi dają sie do takićj służby 
policyjnej używać. Jakoż sami nawet francuscy żołnierze poddają się 
tylko niechetnie tćj służbie, zaczem i jenerał Gemeau zwolniał juź 
nieco w swćj gorliwości. Wyglądają tu ciekawie końca tćj sprawy, 
a mianowicie jak we Francyi osadza postepowanie pomienionego je- 
nerała i spodziewają sie, że odwołanie jego niezadługo już nastąpi. 
Rzecza bowiem dowiedziona, że jenerał Gemeau nic zachowuje w po- 
stępowaniu swojem żadnej konsekwencyi, raz nadto folgując, drugi 
raz poczynając sobie zbyt ostro, i że tym sposobem ubliza wielce 
powadze Francuzów w Rzymie. 


b (Poczta włoska.) 
'Turyn, 30. maja. Okólnik ministra oświćcenia upomina bi- 


skupów, ahy sposobiacym się teologom wykładano nauki w królew- 
skiem kolegium, a nic po seminaryach. Sprawy szkół duchownych 


w ogólności poddane mają być powszechnćj inspekcyi szkół, Słychać 
Że niektórzy biskupi oświadczyli się przeciw temu rozporządzeniu i 
formalnie zaprotestowali. 

Ancona, 24. maja. I tutaj rozpoczęły sie już agitacye prze- 
ciw paleniu tytoniu. 

(Depesze telegraficzne.) 

Filorencya, 30. maja. Wczoraj było tu zaburzenie publiczne. 
Rząd zakazał obchodzić uroczystość rocznicy zwycięztwa pod Cur- 
tatone. Ale mimoto wyprawili demokraci uroczystość w przepełnio- 
nym kościele i rozdawali wieńce i dewizy z nazwiskami,  Żandarmi 
strzólali w powietrze, lud rozprószył się spiesznie; dzisiaj spokój 
zupełny. 

Klorencya, 31. maja. lxcesa po kościołach podano już do 
wiadomości sądów, a winni podpaść mają ścisłćj indagacyi. U nie- 
których przyaresztowanych znaleziono broń, Dzisiaj poświęca arcy- 
biskup nanowo kościół św. Krzyża zprofanowany krwi rozlewem. — 
Przy uroczystości tćj asystowało wojsko austryackie stojące tutaj 
na załodze. (L.k,a.) 


Sarólestwo MPoiskie. 


Warszawa, 31. maja. Onegdaj o godz, 8 zrana Najjaśniej- 
sza Pani znajdowała się na nabożeństwie w kościele $. Aleksandra 
Newskiego w Łazienkach. O godz. 10, rano Jćj ces. król. Mość ra- 
czyła wyjechać z Warszawy do Nowćj Aleksandryi. Z Najjaśniejsza 
Pauia wyjechali: Hrabianka Tisenhausen panna honorowa, jenerał- 
adjutant hrabia Apraxin, W, Marszałek dworu br. Szuwałow i Leib- 
Medyk Mandt. — Tamże wyjechała JO. księżna Warszawska. 

— 1, czerwca. Po odjeździe Najjaśniejszego Pana wraz z Go- 
ściem Swoim N. Królem Pruskim we wtorek o godzinie ócićj z po- 
łudnia ze Skierniewic, NN. Monarchowie raczyli przybyć do granicy 
tegoż dnia o godzinie 9'/, wieczorem. W chwili wysiadania Najja- 
śniejszych Osób na dworcu kolei żelaznćj, muzyka wojskowa wyko- 
nała marsz pruski, a ustawiony oddział wojska cesarsko - rosyj. 
skiego powitał głośnym okrzykiem Najjaśniejszego Cesarza i Gościa 
Jego N, Króla Pruskiego. Przed godziną 10ta wieczorem J. K. Mość 
N. Król Pruski wraz z całym swym orszakiem odjechał do: Mysłowic, 
gdzie także nazajutrz rano udać się raczył Najjaśniejszy Cesarz i 
Król Jmć, Na stacyi kolei żelaznój w Szczakowie Jego e, k, Mość 
przyjmowany był przez JO. księcia Lichtenstein. Za przybyciem Naj- 
jaśniejszego Pana do Mysłowic, J. c. k. Mość przyjęty został przez 
N. Króla Pruskiego, i gdy stojące w szeregach wojsko pruskie wy- 
dawało głośne powitania okrzyki, jednocześnie muzyka wojskowa wy- 
konała hymn Lwowa. Ztąd o godzinie 81, Najjaśnicjsze Osoby u> 
dały sie w dalszą podróż, a Najjasniejszy Cesarz i Król Jmć do Oło» 
mulica, Jego c.k. Mości towarzyszyli JJ. CC. WW. książęta Mikołaj 
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i Michał Mikołajewicze, Oprócz JO. Feldmarszałka księcia Warsza- 
wskiego, Namiestnika Królestwa, orszak cesarski składali: jenerałowie- 
adjutańci J. c. k. Mości hrabiowie Orłow i Adlerberg, baron Liewen, 
von Griinwald, Filozofow i jenerał-major książę Menżykow z orszaku 
J. c. k., Mości: oraz JO. ksiaze Warszawski hrabia Teodor Paszkie- 
wicz Erywański, (liegel-adjutant J. e. k. Mości i inne osoby wojskowe. 
— Wczoraj po godzinie Gtćj rano JW. radzca tajny Furlruft, 
członek rady państwa, minister sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, 
przybył do Warszawy z Petersburga, (Gas. War.) 


Kurcya. 
(Wiadomości o wypadkach w Grahowv.) 


Zara. 27. maja. O wypadkach w Grahowo donoszą do Os- 
servalore Dalmato jak następuje: Wojewoda Grahowa udał się przed 
kilku dniami do Bagnani dla pojednania dwóch familii Koprivizza i 
Mirkowicz, które jeszcze zeszłego roku o wykradzenie dziewczyny 
się powaśniły, Pośrednictwo to przywiodło jednak tylko do krwa- 
wćj rozprawy, w którój jedno indywiduum zabito a siedmiu innych ra- 
niono. Wojewoda widzac swą powagę niedostateczną, posłał natych- 
miast raport do senatu w Cetigno z prośbą przysłania trzech lub 
cztórech senatorów do Bagnani, aby dalszym nastepnościom krwawćj 
zemsty przeszkodzić i rozjątrzone do najwyższego stopnia partye 
uspokoić. — Dnia 19. b. m. rozstrzelano w Cetigno na mocy wyro- 
ku senatu Milica Gruizze de Cevo, jednego z najwaleczniejszych i 
najśmielszych Czernogórców, którego za ten przymiot władyka io- 
satowna bronia zaszczycił. Niemal przed dwoma laty podczas inwa- 
zyi Montenegrynów w Piwa, poległ siostrzeniec rzeczonego Grnizzy 
z ręki Gataka. Za tego siostrzeńea pomścił się Gruizza niedawno 
zabiciem jednego z mieszkańców Piwy, — Do tego samego dziennika 
piszą pod dniem 28, maja z Kattaro: Dnia 21. maja urwała się zgóry 
panującej nad Dobrota duża skała, i spadając ku morzu zabiła jednego 
pasterza Czernogórców tudzież kilka sztwk-pasacego się bydła. Drugi 
pasterz ocalił się jeszcze zawczasu spieszną ucieczką, jednak nieuszedł 
skaleczenia. Takie oberwania się skał wydarzaja się bardzo często 
w pobliskich górach, które między Austryą i Montenegro granicę 
stanowia. 

i (Poczta z Oryentu.) 


Smyrna, 26. maja. Kemel Effendi, szef departamentu 0- 
Świćcenia przybył tu z Marsylii po dłuższym w Iuropie pobycie. — 
Miał on zapoznać się blizćj z różnemi systemami publicznego wycho- 
wania. — Korsarz Negro jest potąd jeszcze postrachem Archipela- 
gu, i żaden z ścigajacych go okrętów nie mógł go potąd doścignąć. 
Na wyspie Rhodus ponawia się lekkie wprawdzie lecz częste trzę- 
sienie ziemi. 

Scio. 26, maja. Przed parą tygodniami napadł był osławiony 
korsarz Negro z swoją bandą na wyspę /psara, gdzie jednak nie- 
długo mógł bawić. Dwóch z jego bandy schroniło się przy tćj spo- 
sobności do greckiego kościoła i oświadczyli, że raczćj wolą się 
poddać w niewolę, jak wracać znów na okręt korsarski i tradnić 
sie morskim rozbojem. Komendant jednego statku greckiego krążą- 
cego przy wybrzeżach wydał ich następnie lutejszćj władzy, gdzie 
zeznali, że niedawno jeszcze przyczynili się do zrabowania jednego 
greckiego i jednego tureckiego okrętu, 


Rzecz domowa. 


Odpowiedź 
na artykuł Gazety Lwowskićj w Nr. 91. umieszczony, pod 
napisem: „/de czasy — przedniejsza siła zaradcza*. 
(Nadesłano.) 


Smutnemi sa zjawiska czasu naszego, określone przez kore- 
spondenta Gazety Łwowskićj (Nr. 91) zepsucie, które chyzym kro- 
kiem przebiegło Europę i nawiedziło wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa, zioneły trującym oddechem także na życie naszego ludu wiej- 
skiego, a nowe doktryny jeżeli tak można nazwać szerzone wśród 
niego medrkowanie w pojedyńczych oderwanych zdaniach tem snadnićj 
przystały do gminu, im więcćj schlebjaja jego namiętnościom lub ma- 
teryalnym, słusznym lub niesłusznym wymaganiom. Ztąd nielubowa- 
nie w stosunkach od wieku zawiazanych i powaśnieuie z tymi, któ- 
rych w prostocie duszy mniema być winnymi ukształcenia dawnego 
rzeczy porządku. Dziejowa potęga, pod którą giąć się musiały sto- 
sunki, a klasy społeczeństwa od siebie wzajemnie rozgraniczać przez 
potrzebe, jaką wysnuwał wewnętrzny i zewnętrzny rozwój państwa, 
jest dla niego, jak to nikogo nie zadziwia, ziemią nieznaną. Że tym 
torem szły rzeczy W innych krajach i państwach, o tém mnićj jeszcze 
wiedzieć może, 

Taki stan moralny naszego włościanina, pogorszony cynizmem, 
który go tłoczy, wymaga bezsprzecznie skutecznego i spiesznie dzia- 
łającego lekarstwa. Dociekanie przyczyn chorobliwości zgadzamy się 
w tem z korespondentem, przyda SZEPENEĆ tym, którzy dopatru- 
jac je z wysokiego stanowiska zdołają przeszkodzić ich wzrostowi; 
a na przyszłość nauczeni doświadczeniem zagładzić w samym zawiązku. 
Korespondentowi i nam chodzi najbardzićj o to, jak same skatki zła- 
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godzić i powoli uśmierzyć, jakich nowych działaczów przydać życiu 
społecznemu , aby wyrobić się mógł zdrowszy organizm. 

Nad tóm zastanawiając się przyznajemy, że nauka jak zawsze 
tak i na wieki wieków pozostanie dźwiguią cnót publicznych i domo- 
wych, jednem słowem, cnót socyalnych, Zkądkojwiek zabrzmi jćj 
głos, Z kazałnicy czy ze szkoły, byle rozum i serca ku nićj się zwró- 
ciły i do nićj się usposobiły, byle nie łamała się o sprzeczne ży- 
wioły, jest ona zdolną w obszar społeczności wprowadzić miłość lu- 
dzi, poszanowanie praw boskich i ludzkich, ustalenie porządku w 
wszelkich stosunkach żywota. Atoli przeczymy zdaniu korespondenta, 
jakoby duchowieństwo kraju naszego nie pojmowało swego posłanni- 
ctwa i według możności nie wywiązywało się z powinności z nićm 
połączonych. Wśród trudnych okolicznosci i mnogich przeszkód, 
wśród obopółnćj niechęci, wywołanćj przez opaczne pojęcie o po- 
czątku i rozwoju starego stosunku między dziedzicem a włościaninem, 
któremu obcene rozwiązanie tego węzła spadło jakoby zpod nieba, 
duchowny galicyjski był i jest nauczycielem czystćj prawdy u luda. 
Patrzy on na to, jakie przywary, występki i zbrodnie skalały naszą 
ziemię, ale ni to biegły, wyuczony lekarz wić, że ma zapas środków 
pomocnych, oddany sobie od Boga; udzielał je zapewne przeciw cho- 
robom wieku, a choć nie wszędzie z poządanym skutkiem, mimo to 
zawsze % przykładną wytrwałością; jeżeli zaś nieskruszył piętrzących 
się zawad i nie podołał narazie silno wkorzenione zło wyplenić, za- 
iste wina jego albo jest żadna albo bardzo mała, albowiem moc prze- 
konania słabą może być bronią tam, gdzie podwaliny prawdy nie 
miały jeszcze dość czasu do stężenia się, a przytóm apostułowie cie- 
mności jawnie i skrycie w domu i za domem zskrzętną i nieustanna 
ruchliwością podkopywały to, co kapłan wedle powinności swojćj 
karbami stosunków ujcty, zatem ograniczonej w kościele budować, 
w domach umaeniać usiłował. 


Jakoż główna jego stannicą jest kościoł, głównym fundamentem 
nauki, system religii chrystusowćj najcelniejszym i wyłacznym jego 
obowiazkiem na posadzie onćj nauczać i oswiecać, Staraniem 0 Za- 
łożenie szkółek i o naukę rzeczy Świeckich powinien się zajmować 
wspólnie zinnemi oświeconemi stanami. W jednym i drogim kieranku 
działał kapłan galicyjski wedłag wiadomości i usposobienia, które 
nabył, o ile je mógł nabyć w instytutach publicznych. Jezeli ksiądz 
tegowieczny nie dosięga doskonałości dawnych swoich poprzedników, 
braki jego i niedostatki oględny myśliciel położy na rachunek nie- 
szczęsnój powszechnćj wyrodaości ludzkićj i nieszczęśliwszych okoli- 
czności, pod któremi stękała ziemia nasza, Wszak ten sam zarzut 
waży o Świeckich stanach, słynnych niegdyś szeroko z dzieł nauki 
umiejętności, Niestety potęga czasu jedną koleją pociągnęła z niemi 
także stan duchownych! 

Cokolwiekbądź, w zawodzie, który duchowieństwu naszemu prze- 
znaczyły kościoł i rzad, znalazło się ono gednem swego powołania. 
Poprzeć to twierdzenie wyliczeniem faktów nie potrafimy w całój 
objętości, gdy z miejsca naszego zehraniem dat z całćj Golicyi za- 
trudnić się nie możemy, wreszcie przestąpiłoby to granicę artykału 
do Gazety przeznaczonego, a w każdym razie nie byłoby bez myłek 
i opuszezeń, 

W ogólności więc tylko dotknąć musimy, że wymowa kościelna 
i piśmiennictwo duchowne nie leży u nas odłogiem. Wydania kazań 
niedzielnych i świetnych są jawnym tego dowodem, *) Nie jedno 
miasto i miasteczko, niejedna wioska rozległój dyecezyi lwowskićj u- 
trzymanie niepośliznój wiary i prostych obyczajów zawdzięcza pra- 
wdziwie pasterskim naukom często apostolskićj złotoustćj wymowie 
kazalnćj. 

Założenie szkółek ludowych (o te słusznie najbardzićj chodzi 
korespondentowi, bo też są bezsprzecznie naglącą dla ludu naszego 
potrzeba) były nie od r. 1848, alc z dawiendawna pilnem zajęciem 
sie naszego dachowieństwa. Staraniem jego i po najwiekszóćj części 
datkiem w golowiżnie i ziemiopłodach, stangły liczne od szkółki po- 
spolicie na gruniach kościelmych zbudowane dla mieszkańców obojga 
wyznawanych obrzadków. Nawet teraz, chociaż ostatnie lata uszczu- 
pliły znacznie dochody prebend, duchowni nie wyłamują sie od wzię- 
tego na barki swoje ciężaru. Załujemy bardzo, że nie mamy sposobu 
powzięcia szczegółowćj wiadomości o tych szanownych pasterzach 
luda i podania w inoćj drodze imion ich ku powszechnemu naslado- 
waniu. Nie mogąc zasładze wymierzyć ścisłćj sprawiedliwości, a 
chcac przecież twierdzenie nasze oprzeć na istocie rzeczy, przyta- 
czamy imiona choć kilku, którzy w ostatuich. latach przyczynili się 
do założenia szkójek, nie wyliczając mnogich dawnićj ufundowanych 
zakładów, Tych szlachetnych, których działania nam są nieznane, 
prosimy o wybaczenie, że mijamy ich milczeniem, tych których wy- 
mieniamy, że ku wykryciu prawdy mimo woli i wiedzy ich zasługę 
stawimy na powszechnym świeczniku, jakkolwiek rozgłos staje w prze- 
ciwieństwie z cichą skromnością i chrześciańską dobroczynnością. 

Pomiędzy wielu plebanami dyecezyi lwowskićj znany jest w obw, 
tarnopolskim ks. Józef Gabrylewicz, dziekan, którego usiłowaniom pon 
mag __ kk 2. 

*) Między temi przedniejsze miejsce zajmuje „Biblioteka kazań dobranychć w 
dwóch tomach wydana przez X. Jana Kucharskiego, gorliwego o oświatę 
kapłanów profesora teologii w uniwersytecie Lwowskim. Część tych kazań 
jego jest płodem i może służyć za doskonały wzór wymowy kaznodziejskićj. 
Nie można tu nie wspomnmićć zaszczytnie X. Stanisława Winniekiego, kape- 
lana z Weissenbergu, który dobrze zasłużył się nabożnćj publiczności wy- 
dawaniem pism religijnych tak własnego utworu, jakoteż tłómaczonych z 
języka niemieckiego. Za jego także staraniem mają być drukiem ogłoszone 


kazania X. Urbanika, przed niedawnemi laty zgasłego słynnego kaznodziei 
lwowskiego. 
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wiodło sie dać początek szkółkom w Chodaczkowie, Draganówce, Hału- 
szczyńcach, Józefówce, Loszniowie, Sokołowie, Zabójkach i Zarudziu; 
tudzież ks. Konrad Schmutz dziekan Horodeński, który w każdej parafii 
swego dekanatu znalazł gorliwych o oświatę ludu plehanów , iż przy ka- 
zdym kościele utrzymują się szkoły po największćj części kosztem 
tychże plehanów. — Ks. Jakób Kordasiewicz pleban w Sokach za- 
bezpieczył znaczny kapitał na uposażenie szkółki miejscowej. Ks. Jan 
Kaliniewicz, dziekan kołomyjski własnym nakładem utrzymuje takąż 
w Czernelicy, ks. Jan Borzęcki w Potyliczu, w Nawaryi pleban tame- 
czny,itd, Duchowieństwo zakonne to, które ma opatrzenie dostatniej- 
sze, poświęca na ten cel część tegoż. ł tak 00. Dominikanie lwo- 
wscy łoża na utrzymanie szkoły głównćj we Lwowie i płacą nauczy- 
cieli w Dawidowie i Żółtańcach, żółkiewscy uczą bezpłatnie przy 
tamecznej głównej szkole, podkamienieccy płacą nauczyciela w Go- 
łogurach; 00. Bernardyni w Zbarażu i Gwoźdźeu uczą tamże bez- 
płatnie itd. Podobnie za staraniem duchowieństwa istnieją szkółki 
zeńskie w Brzeżanach, Kołomyi, SŚniatynie, Gródku, Stryju, Tarno- 
polu itd. — Obowiązki socyalne liezą w pośród duchowieństwa mno- 
gich wykonawców. [Izba każdego niemal księdza nawet takiego, któ- 
remu kościół skąpy daje zasiłek, jest przytułkiem dla zgrzybiałych 
rodziców i częstokroć dla licznego ubogiego rodzeństwa i krewnych. 
Są, co dochodami swemi od lat wielu wspierają młodzież kształcącą 
się do rozmaitych zatrudnień i nauk, a w szczególności do stann du- 
chownego, Nazwiemy tu jednego z wielu, który przez cały długi 
wiek swój wspieranie uczącćj się młodzieży uznał bydź potrzeba swo- 
jego serca. Tym jest weteran w żołnierce kościelvćj ks, Macićj Chi- 
larski, pleban w Skale. Juni (a stwierdzają to niezbyt dawne zapisy 
zmarłych prałatów lwowskiego katedralnego kościoła) domy ubogich 
i chorych szczodremi zaopatrzyli darami. W ostatnich czasach na 
chlubne zarobił wspomnienie ks, Michał Kulczycki, kanonik honoro- 
wy i pleban Budzanowski, który tamże założył i uposażył dom ŚS. 
Miłosierdzia ! 

Wielkie przeświadczenie objawiło duchowieństwo o wysokićm 
swojóm przeznaczeniu i potrzebie kształcenia młodych pasterzy, kiedy 
obmyśliło sposób utworzenia osobnego zakładu małóm seminaryum 
(seminariam minus) zwanego, gdzie pobierają nauki uczniowie po- 
cząwszy od lat niedojrzałych, w których zdaleka zasłyszeli głos po- 
wołujący ich do stanu kapłańskiego. Zakład ten, którego utrzymanie 
znacznych wymaga zapasów, jest pięknem świadectwem pieczołowito- 
ści o wzrost stanu kapłańskiego: stoi on za staraniem š. p. Arcybi- 
skupa Franciszka Pisztka na funduszach, które hojną dłonią wszyscy 
prawie Przewielebni członkowie tutejszćj Kapituły albo złożyli, albo 
w rocznych datkach wraz z duchowieństwem dyecezyalnóm zawsze 
jeszcze składają. Po niefortunnćj przerwie istnienia tego Zakłada, 
teraźniejszy Arcybiskup iwowski JW. Najprzewielebniejszy JX. Łu- 
kasz Baraniecki posiadłszy stolieę słynnych poprzedników swoich, 
którzy tą dyecezyą mądrze, ze zbawienną karnością i ku obfitemu 
pożytkowi wiernych rządzili, skierował swój umysł ku wielorakim 
ich potrzebom i niedostatecznościom , a w przekonaniu że poczet 
kapłanów zawsze zasilany być powinien młodem, w naukach stanu 
swego wyćwiczonóm pokoleniem, przedewszystkiem nie szczędził zna- 
cznego nakładu, aby dom szkolny od niejakiego czasu na inne cele 
używany i przedwcześnie zrujnowany, naprawić, dotkliwe ubytki w 
zatamowanych wpływach z własnych dochodów nadstawić i podwoje 
nauki dla użytku młodzieńców na potrzeby kościoła otworzyć. — 
Wielkie są wprawdzie wymagania ciężkićj teraźniejszości, atoli świa- 
tła gorliwość, aby siłami duchownemi wyplenić występki i przywary 
życia, ku czemu zmierzają wydawane arcypastćrskie ordynacye i cne 
przykłady życia tego dostojnego Arcykapłana, zaradzą da Bóg zara- 
zie wieka naszego. 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe Lwowskie) 

Lwow, 6. czerwca. Na dzisiejszym targu poszły ceny zboża, 
siana i kartofli cokolwiek w górę, płacono bowiem za korzec psze- 
nicy 21r.35k., żyta 16r.40k., jęczmienia 13r.15k., owsa Śr.48k., 
hreczki 15r., kartofli Br.45k. — Za cetnar siana 2r.34k., okłotów 
4r.54k, Drzewo bukowe tańsze dziś o 80k., bo kosztował sąg 27r., 
a sag drzewa sosnowego sprzedawano po Ż2r.80k. w. w. Drobiazgo- 
wa sprzedaż bez odmiany. 

(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

Stryj, 1. czerwca. W wczorajszćj gazecie podaliśmy prze- 
ciętne ceny foraliów z drugićj połowy maja z pięciu miejsc obwodu 
Stryjskiego, dziś jeszcze następują ceny, jakie były na targach w 
Żurawnie, Wojniłowie, Mikołajowie, Stryju i Rozdole w tych samych 
14 dniach: korzec pszenicy 17r.30k,—20r.—-20r.—20r.—20r.; żyta 
12r.30k —15r. —16r.—15r.—t6r.; jęczmienia tlr.15k.—12r,—-12r. 
—fitr=tir45k.; owsa 5r.30k,—6r.—6r,30k. —6r.—ó6r.30k,; hreczki 
0—0—11r.15k.—10r.—9r,45k.; kukurudzy 0—12r,—0—0—16vr, ; 
kartofli 5r-—0—5r.48k, —5r.—0. Za cetnar siana płacono 2r.30k. 
—ir.30k.—0—2r.15k—0. Sag drzewa twardego sprzedawano po 
11r.40k,—6r.15k.—10r—13r.20k.—15r,30k.; miękkiego 7r.30k.— 
6r.15k—0—10r.—12". Funt mięsa wołowego kosztował 9k.—10k. 
—8k.—10k.—9k. i garmeec okowity 2r,30k.—2r.37k —3r,20k—4r. 
15k,—2r.40k, w, w. Nasienia konicza i wełny nie było w handlu. — 


Z Żydaczowa i Rożniatowa nie otrzymaliśmy doniesień. 
MO COO 


Główny Redaktor NE. Srzeniawa Sartyni. 


Do dzisiejszej Gazety dołaczony jest Dodatek 


Przeglad 
spostrzeżeń melteorologicznych w miesiacu maju. 


Średni nacisk powietrza w tym miesiącu był == 27“ 11% g**; 
największy == 28“ 2'1" był dnia 15., najmniejszy = 27" T“ 10%“ 
dnia 5., zkąd wynika dyferencya między największym a najmniejszym 
naciskiem powietrza = 6'" 3%“ linii wiéd. Średnie ciepło było = 
-+ 10,269; najwieksze =. + 21,5% było 12.; (9go było + 21°), 
najmniejsze = +- 4" igo, 16go i 26g0 maja; z tego wypływa ro- 
żnica temperatury = 17,50. Całkiem pogodnego dnia niemieliśmy w 
tym miesiącu wcale, napół pogodnych 8, a zato całkiem pochmur- 
nych 23. Słońce świeciło, choć kilka razy bardzo krótko w 26, a 
mgłę mieliśmy 5 dniach, Dószcz padał w22 dniach; 16, 17., gdy 
w okolicach Wiednia tak wielkie spadły deszcze, że rzeka Wien i 
potok Als wystąpiły zbrzegów i nadzwyczajne szkody zrządziły, pa- 
dał u nas deszcz bardzo mały. Burz z grzmotami było 8, 2go, 10. 
i 12. maja, lecz wszystkie ominęły Lwów stronami; błyskawicy ob- 
serwowaliśmy tylko Ligo o pół do 9 wieczór, W dniach od 9, aż 
włęczunie do 18. było u nas największe średnie ciepło == 16%; w Pe- 
tersburgu skarzono się przy 23° na upał, gdy tymczasem w połu- 
dniowćj Francyi noche przymrozki bardzo szkodliwy wywarły wpływ 
na wegetacyę, W Tyrolu były góry zupełnie aż do dolin nadół o- 
kryte śniegiem; w J'ryeście i we Włoszech uskarzano się na brak 
ciepła tak samo jak w południowych Niemczech, i podczas gdy wszę- 
dzie narzćkano na ciągłe deszcze, zniszczyły w południowych Wę- 
grzech, mianowicie w Slawonii, nieustanny upał i posucha całą na- 
dzieję pomyślnego zbioru owoców i zboża, Takie sprzeczności mete- 
orologiczne przyniósł z sobą miesiąc maj, które wtedy tylko wytłu- 
maczyć sobie bylibyśmy w stanie, gdyby i najodleglejsi obserwatowie 
mianowicie z nnjdalszych krańców północy i południa przysłali nam 
spostrzeżenia swoje. Panujący kierunek wiatru był: Zach. i Półn.-Z,, 
Połud.-W. i Półn-W. Burzliwych dni było 3. Zreszta z wyjatkiem 
tylko powolniejszego rozwijania się nieucierpiała u nas wcale nie 
wegetacya w ciągu tego chłodnego i dźzdżystego czasu; niwy i łąki 
jaśnieją dokoła świeżością i urodzajem, 


Dr. Aleksander Mawadzki. 


Kurs lwowski. 
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Dnia 7. czerwca. 


w O © 

zir. | kr. | zir. | kr 
Dukat holenderski . MOR. k. 5 52 5 57 
Dukat cesarski TRA w p 5 59 6 Ę 
Półimpcryał zł. rosyjski . . nn 10 13 10 19 

Rubel śr. rosyjski . . . . . . . kaś 1 581] 1 591 
Talar praski . - . . . . n n 1 51 1 54 
Polski kurant i pięciozłotówk. o 5 1 29 l 30 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. EE 86 52 87 45 


(Kurs wekslowy wiedeński z 4. czerwca.) 

Amsterdam 176*., 1. 2. m. Augsburg 122 l. uso, Frankfurt 127 1, 2. m. 
Genua 148, p. 2.m. Hamburg 187%, 1. 2.m. Liwurna 1244 1. 2. m. Londyn 12-30. 
l.2.m. Medyolan —. Marsylia 150%, 1. Paryż 150% 1. Bukareszt —. Konstanty- 
nopol —. Agio duk, ces. —. 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 31. maja.) 

Metal. austr. 5%, — 741, ; 4140, —. Akcye bank. 1136. Sardyń. 35V,. 
Hyszpańskie 3%, — 36. Polskie 500 L. 83. 

(Kurs giełdy berlińskiej z 2. czerwca.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, — 106%, L. Obligacye długu państwa 86. Akeye 
bank. 943%. Polskie listy zastaw. 937. Polskie 500 L. 82%,. 300 L. 145%, L. 
Frydrychsdory 13%/,. Inne złoto za 6 lal. 874,. Austr. banknoty —. 


R O ĖÁ 
Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6. czerwca 


JE. Hr. Mier Feliks, z Buska. — Hr. Ożarowski Konstanty, z Strzemi- 
lec. — Hrabina Ożarowska, z Rosyi. — Bibikowski, e. ros. jenerał, z Rosyi. — 
PP. Wiśniewski Tadeusz, z Krystynopola. — Radziejowski Klemens, z Kłodzien- 
ka. — Drzewiecki Józef, z Remenowa. — Chyliński Adolf, z Wistowiec. — 
Kieszkowski Adam, z Błażowa. — Dąbski Józef, z Nosówki. — Urbański Jan, 
z Duńkowic. — Biliński Bazyli i Czajkowscy Józef i Jakób, z Hordyni. — Ku- 
czyński Leon, z Lubowa. 


Wyjechałt ze Lwowa. 


Dnia 6. czerwca 


Hr. Potocki Adam, do Brzeżan. — Hr. Borkowski Seweryn, do Gajów. 
— Hr. Ostroróg Leon, do Lubyczy. — PP. Morawski Ignacy, do Oleszy. — Za- 


morski Jan, do Niestańca. — Czajkowski Jan, do Kamionki wołoskićj. — Pień. 
czykowski Meliton, do Medwedowiee. — Zwolski Julian, do Zagórncgo. — Gro- 
chowalski Antoni, do Tuczna. — Rozwadowski Rafał, do Horodyszcza, — By. 
strzanowski Leopold, do Makaniowa. — Strzelecki Jan, do Kulikowa. — Kło- 


dziński Adam, do Parchacza. 


KEATR. 
Dźiś: przed. niem.: „Die Stumme von Portici“. 


W poniedziałek o 11. godz. przed południem: wielki koncert 
na dochód tutejszej szkoły gymnastycznćj, 
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Tygodniowy Nr. 23. 
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Z c, k, galic. drukarni rządowej. 


